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ItajwlBkszB szsusB na premiara ma Sijefti&awsiii!
OSra [ospilla tirn i paSsiw] —  

pnwfimi iledi!
Lw ów , 11. srudsda.

O ile reform ę rę lM  uważam za mużiiwg jfc 
juzeprowad '©nia, a' 'równocześnie Sądzę, że ualc- 
ży bezzwłocznie do tego przystroić, o  xy!e. upań­
stw o w ili [asów., również przez Sejip uchwa­
lone. muszę ze wzglęaów ścśle  gospodarczych 
u r  ażać tyllco w  najlepszym ra<zie za ideał bardzo 
daleki, o którego iealizacyi nic m ożna jeszcze 
ani marzyć. Zanim przedstaw ię w szystkie w ąt­
pi'wości, k tóre nasuwają się .przeciw wpaństwo- 
■v er.iu lasów; muszę jednak poświęcić kilka u- 
wag temu, co  najbardziej piekące, mianowicie 
fatahijm  skutkom tych zarządzeń .państwowych, 
które opierają się na ustawie z 28 lutego 1919 w 
prz» dmiocie zaopatrzenia ludność: w drzewo bu- 
d‘iuę.AVę i opałowe, oraz na rozporządzeniach 
w ibonaw czyoli z, 14 m arca 1919 i z 25 marca 
1919. Zarządzenia te, jak wogóle uicsiy.anaue 
niedołęstwo adnriirstiacyi (państwowej w  całej 
tej dziedzinie prowadzą, a właściwie doprowa­
dź ły już do k a ta s lro tj. Osiągnęły one efekt 
wręcz przeciwny, temu.. który chciano osiągnąć.

Drzew a do dyspozycyi jest — 'zamiast wię­
cej — coraz mniej. Sytuacya opałowa jest rozpa- 
czuwA. Odbudowa wenie u.« po.ętęouic naprzód. 
Ruch budowlany pryw atny zamarł w zawiązku. 
Ni< -uszył się wcale eksport, k tó ry  mógłby był 
m m  dań' walutę zagraniczną, n ezbędną dla po­
krywania importu surowców przem ysłow ych 
uraz arrv!kiuł6w pifciwr.gću potrzeby, zw łaszcza 
obuwh&j odzienia. Dzisiejszy stan Produkcyj dfze- 
iwv..ej w Malopoisce wynosi zaledwie około 20% 
ilości drzewa wyprodukowanego v  ostatnim ro­
ku przed wojną tj. zamiast 2,000.000® m ateiTa- 
łóv. tartych i ciosanych zaledwie 400.000®. W mia­
rę jak się wojna św iatow a .przedłużała, prodru:.- 
c \a  spadała coraz; bardziej z powodów ogólnie 
znanych. Spadała ona jednak także w dalszym  
ciągu podczas rządów polskich i spada z każdym 
dniem nieustannie — z naszej własnej winy.

W  pierwszym  rzędzie przyczyniło sag do 
obniżenia produkcyi w strzym anie wykonania 
kontraktów  o kupno drzew ostanów , zaw artych 
przez poszczególne firmy drzewne z byłemi pań­
stwami. W  szczególności odnosf się to do umów 
zaw artych z b. rządem austryackim , którymi to

(Dalszy ciąg e s  atr. 2),

Padsmws*kl był poinformowany w sprawie Galicy* 
wschodniej od poc^ątkuf

W arszaw a, H. grudnia, 
ł le ie i.)  (Ql „Przegląd u ieczo rn y ’' w kores- 

.pondencyi z Pa-yżit donosi, t i  wedic infonnacyi 
z kół kcallcyjnycli Paderewski byl po!niormowa> 
uy o decyzyi najwyższej Pady koalicyjnej w  spra­

wie Galicy! wschodniej od samego początku. Na­
tychmiast bowiem po zapadnięciu .%.* dotyczącej 
uchw ały wysłano do Paderewskiego obszerną de­
peszę iskrow ą z dokładnym podaniem faktu.

Nąrw elisz* szanse na nrenrera ma Wojciech©wsRi!
Warszawa, U. grudnia, j większe szanse posiada obecnie gabinet fachowy 

(Toiet.) (fi) W edle Źfetiwich wiadomości naj- i  pod klerownictAvem dra Wojciechowskiego.

OBJ CNA REZ\GNACYA PADk REWSKIEGO NIE dują się-■ słowa, źe Paderew ski nie czuje sfe do be- 
fEST 0 ? T  4TECZNEM SLOT EM. ; go po'wałanjd;„w obecnej chwili". Na te słowa ze

Warszawa, U. grudnia, sfer zbliżonych do Paderew skiego zwracają szczc-
(T dei.) (fi) W  liście Paderew skiego do P ił­

sudskiego za\viad.afni'iaiącym go. o zjożeniu misyi 
utAWtizenia gabiiietif w k o ń c o w y m  zwrocie znaj-

gólną uwagę, jako na zapowdedż, że obecna j-eg' 
neizygnacya nie jest ostatniem  słowem.

12 fysięcy Amerykanów pomaszeruje na Niemcy
Wiedeń, 11. grudnia, .dujących się nad Renem zostanie użytych do mar- 

(Telef.) (G) Z urzędu spraw  zagranicznych iu -iszu  przeciwko Niemcom o ile Niemcy nie podpis/ą 
formują, że 12.000 żołnierzy amerykańskich znaj-1 trak ta tu  dodatkowego.

Wcjska kcal cyjn© gotowe do w^marszul
Wiedeń, 11. grudnia. | Kolonii. Wszystkie oddzteły na rozkaz focha sta- 

(Te!ef.) (Gł Jak donoszą z Frankfurtu onCgdaj- nąły w pogotowiu do marszu. Chodziło tu o pro­
stej nocy zaalarmowano całą załogę koalicyjną w ' bny alarm.

Roąyańl' przyjmują obywatelstwo polsfe e i zmienia ą
^yzuADi % c?iem upiRn;ęcla wysi^Seoia!

Warszawa, U. grudnia, j na gwałt starać się o <>by v atelst /o  polskie, va na 
(Telef.) (O) Nową ustaw a’ mieszkaniowa, p r z e - j wet przechodzić m  katolicyzm byle tylko uiogd 

Avi'duiąca wydalenie z W arszaw y cudzoziemców, j zatrzymać §we mieszkania, 
w yw ołała popłoch w śród Rosyan, którzy zaczęli1 :

KRAKÓW PRZYGOTOWUJE MANiFESTACYE 
W SPRAWIE GALICYI WSCHODNIEJ.

Kraków, 11. griidfiis. 
(PAT.; W czoraj odbyło się posiedzenie ra- 

dafcdaej kcmiisyi parlamentarrię-j przy współu- 
diziale przedstawicieli w sry stk id t klubów rądy

m ejskiei. Chodziło o z a ję c i  tsanuwiska przez 
Radę miejską \vi»hec projektu koalicyi \\ spraw >k 
Galicy i wschodniej. W tej b ra w ie  odoę ci/lic sig 
w sobotę w południc-■■ manifestacyjne piisicdzCu c 
Rady miejskiej.
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„fi \  ZET A WIECZORNA"

3romra(k.x4'iTK b yły  objflte roczne ctewa, wynoszą­
ce setM tysięcy m etrów  kubicznych.

W skutek zasystow ania wykonania tychże 
fcorAraktów, firny drzewne zostały pozbaw one 
surowca dla swoich tartaków i były 'zmuszone 
tartaki zastanowić, a ponieważ tej kw esty i do­
tychczas (mimo upływu całego raku) nie uregu­
lowano, niema widoków, aby tartaki te zostały 
wkrótce uruchomione.

N astępne M inisterstw o Rolnictwa me roz­
porządziło dotychczas w lasach państw ow ych 
wszystkimi e/tatami r-ocznymi, przeznaczanymi 
do cięcia, jak to zwyczaju e przed wojną miało 
miejsce, mianowicie nie zdążyło ich oddać fir­
mom do eiksploatajcyi i przeróbki na tartakach, 
ani też w e  w łasnym  zarząd z e  tych etatów  rocz­
nych nie przerobiło, tak, że drzew o dotychczas 
pozostaje na1 pniu.

Należałoby zatem zasystow ane kontrakty 
drzewne czcinprędzcj zrewidować, i w  tym celu 
wejść z firmami odnośoiemi w  pertraktacye o 
podwyżikę cen  za drzew o, gdyż głównie z tego 
powiodą wykonan'e tych kontraktów w strzym a- 
noi. a następnie rozporządzić etatam i stającym i 
do dyspozyoyi.

Należałoby następnie juto najspieszniej usu­
nąć chaos, jaki zapanował wskutek wydania 
wspomnianych wyżej rozporządzeń o rekwizy- 
cyi drzewa. Rckwlmtjc się w szystko: las, zapas 
drzewa przy tartpku, tak w  stan c oferągłjmi, ja- 
koteż przetartym , drzew o na placach składo­
wych, wr stacyach kolejowych etc. W skutek te­
go nie wolno właścicielowi lasu ścinać drzew a, 
wozić do tartaku, przecierać, nie wolno sprzeda­
wać m ateryału, nie wolno w yładow yw ać na sta- 
cyi ikotejowej itdu a m ateryałów  zarekw irow a­
nych nikt w'e odbiera i co gorsza nikt za nie nie 
płaci. Przedsiębiorstw o, dotychczas najlepiej 
prosperujące, musi stanąć. Gdy już doprowadzo­
no je do tego staćyum . to  się następne rek wiruje 
tartak, jednak dla brakiu pieniędzy i ludzi go się 
•ie uruchamia, a właściciel także nie może go 
uruchomić, gdyż tartak  jest w yjęty z pod iego 
■zarządu. Każdy, kto zna prawdziwy start i praw ­
dziwą 'sprawność .naszej admwi'stracyi Państw o­
wej. przyzna, że itn więcej wpływu adm inistracya 
ta będzie miała na samą produkcyę i ddstarcza- 
ń c  drzewa., tern słabsze będą wyniki.

Należałoby zatem poznosić wszystkie rekwi- 
zjey e  drzewa i zaprowadzić wewnątrz państwa 
w olny handel drzew a, woHiny wywóz i przyw óz 
a jedynie w celu zapewnienia ilości drzewa, po­
trzebnego do odbudowy, oraz drzewa opalowego 
nałożyć na właścicieli poszczególnych drzewo­
stanów  1 ootyngenty drzewa na pniu, które bę­
dą pobrane do odbudowy i na opał, a na tartaki 
kontyngenty m ateryałów  tartych. Całą potrzeb­
ną ilość mateTyałów tartych należałoby rozdzie­
lić na noszczególrte tartaki, zależą e od ich pro­
duktywności i •nałożyć na nie obowiązek dosta­
w y  tychże w  ciągu roku, z tern, że o ile konityn- 
genki wyni emonego dostarczą, będą m ogły nad­
wyżkę sprzedać w  kraju po cenach dowolnych 
liro w yeksportow ać zagranicę tj. korzystać z w y­
sokich cen światowych. O le część i tych takie 
ilości wolnych byłaby  jeszcze potrzebna państwu, 
na cele inna. (niż odbudowa i opał) a więc dla 
wojska, dla. w łasnych budowli państwowych, d 'a  
alimentowama przem ysłu budowlanego i drzew ­
nego itp., pow nno państwu służyć prawo pier­
wokupu aż do 50% drzew a, Pozakontyngentowe- 
ko (wolnego) po cenach targow ych tj. eksporto­
wych. Swoje praw o pierwokupu mogłaby pań­
stwo częściowa) przenosić na organizacye go­
spodarcze przem ysłu budowlanego i stolarskie­
go, na organćzacye rolnicze itp., aby im zapewnić 
w ten sposób potrzebny m ateryał { zapobiodz wy­
głodzeniu targu w ew nętrznego przez zbyt for­
sowny eksport.

Rozkład kontyngentu na producentów i tar- 
taki i jego w yegzekwow anie należy poruczyć przy 

musowemu autonomicznemu Związkowi produ­
centów i eksploatatorów. Związkowi temu należy 
przyznać praw o nakładania opłat administracyj­
nych oraz wysokich kar porządkowych z mocą 
politycznej egzekucyi, niemniej jak praw o sekwe- 
stru w razie niedostarczenia kontyngentu indywi­
dualnego.

Obecne komisye rozdzielcze mostłyby funk- 
cyonowaó. jako komisye dla ustalenia rocznego

Kontyngentu, lec?? noiezafooy }w KonWcsmte wzmo­
cnić fachowcami drzewnymi. Komisye powiatowe 
strw iałyby  umotywowane wnioski, a główna ko- 
misya rozdzielcza ustalałaby kontyngent dla ca­
łego państwa. Kontyngent państwowy winien 
być podany Związkowi do wiadomości conaj- 
mniej na. parę  miesięcy naprzód.

Ustalenie cen przeciętnych za kontyngentowe 
drzew o należałoby także do Głównej Komisyi roz­
dzielczej , w  której byłyby reprezentow ane nie 
tylko odnośne m inisterstw a, lecz także Związek 
producentów7, a pozatem przem ysł i handel drze­
wny.

iPrry .pomocy Związku państwo powinnoby 
nadto zorganizować szczególną pomoc dla eksplo­
a ta c ji  lasów, a to przez dostarczanie kontyngen­
tu jeńców i bezrobotnych, niemniej jak aprowiza­
c ji , przez ułatwianie nabyw ania m ateryałów  ko­
lejowych. m aszjm , pasów7 itp. (przez zwolnienia 
maszj-n; i fnatcryałów  od ceł r.a lat kilka.

Związek producentów drzew a mógłby — poza 
ustawowem zadaniem rozdzielania konij-ngentu 
na  poszczególnjmh producentów  i eksploatatorów 
— zajmować się także finaatsowaniem inw estycji 
lasowych przy pomocy banków, oraz zakupnem 
urządzeń, narzędzi , maszyn ftp., a naw et w ago­
nów kolejowych dlsi sw ych członków. Mógłby on 
również, nie krępując w7 tym uwzględzie swych 
członków7, organizować i prowadzić większe ak- 
cye eksportowe. Nie wolitoby mu było jednak za­
rabiać, lecz tylko pokryw ać swoje wydatki admi­
nistracyjne.

Ceny za. drzew o kontyngentowe należałoby 
w yznaczać odpowiednio do dzisiejszych wysokich 
kosztów p rodukc ji i przerobu, aby tartaki znala- 

* zły w cenach tych tak że  bodaj mierne zyski. Ce­
ny byłyby Islalane z góry, j 2 ko przeciętne dia po­
szczególnych części państw7a, a związek w yzna­
czałby je różnie dla różnych producentów (zale­
żnie od stosunków lokalnj7ch).

O ile rząd do pewnego terminu nie zapłaci za. 
kontyngent, staje się on wolnym i inoźe być siprze- 
dan j’rn bądź w kraju, bądź na eksport

Aby pow iększyć roczną produkcyę m aterya­
łów tartych, należałoby w wielu w yradkach  ze­
zwolić na powiększenie etatów  rocznych, czyli na 
zmniejszenie wieku rębności drzewostanu. P rzez 
obniżenie wieku cięć moglibyśmy produkcyę na­
szą podnieść w porównaniu do przedwojennej, tak 
że b jlibyśm y w stanie wyprodukow ać daleko 
u'ięoej m ateryałów, aniżeli nasze cale wewmęmzne 
zapotrzebow anie w ynosićby mogło, uwzględnia­

jąc jak najszerszy plan odbudowy. Uzyskaną nad­
wyżkę moglibyśmy w yeksportow ać i plącąc w 
ten sposób zaległości zagraniczne, z czasem nie 
tylko obejść się bez pożyczek zagranicznych, iecz 
naw et dojść do bilansu handlowego aktywnego. 
Powiększenie eta*ów cięć w naszych lasach było­
by niejako pożyczką, zaciągniętą w  tych lasach na 
czas około dziesięcioletni, poezem możnabj7 po­
wrócić nie tylko do normalnego turnusu, lecz mo-

Paryż w listopadzie.
Koryncka kolumnada w parku Monccau po­

kryła się grubą na centym , śnieżystą powłoką, w  
Avenue Velus,quez natom iast jaskraw ią się jesz­
cze czerwienią i złotem liści platan. Na placu Cli- 
ęhy kręcą się karuzele, a wirujące św iatła lamp 
żarow ych mieszają się z iskrzącymi płatami śnie­
gu, na rmirach miasta pozostałe jeszcze po nieda­
wnej kampanii wyborczej wielobarwne afisze dzi­
wnie w yglądają w białych, ośnieżonych ramach, 
a w szystko to składa się na tak bajecznie koloro­
wą, zadziwiająco nielogiczni i niezrozumiałą ca­
łość, jak u tw ory fantę.styczueso peirdzla futury­
sty. 1 cieszyłby się może P arjżan in  tą rozko-szą, 
gdyby jej nie tow arzyszyły dotkliwe dolegliwo­
ści. Pominąwszy już tegoroczny rozpaczliwy brak
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tutę dtctw ną. «a tv<gu europ. Istniejąca,
biorąc wysokie ceny eksportow a, a. dalej potrafi­
libyśmy w ten sposób poprawić kurs naszej wa­
luty.

Gdy po latach 10 rozpocznie się okres zmniej­
szonych cięć, przestaniemy eksportow ać, bo 
w tenczas na eksporcie nie będzie wiele do zaro. 
bienia. odbudowa w e wszystkich krajach będzie 
j u ż  przeprowadzoną, zapotrzebowanie znacznie 
mniejsze, a  ceny niższe. W kilka lat później nadej­
dzie znów okres nadprodukcji drzew a, który co 
3— 4 fart stale się powtarza*, jak to mieliśmy n. p. 
w  ostatnich dwóch latach przed wojną. Od ujsm- 
nych skutków7 tej nadprodukcji będziemy także ©- 
chronieni wskutek redukcji cięć wr tym czasie. 
W tedy, t. j. po latach 10 nie będziemy już także 
ze względu aa tólacs handlowy tak bardzo zd-m  
na konieczność eksportowania, albowiem będzie 
nam  wówczas daleko łatwiej eksport drzew7?,, za­
stąpić eksportem innych towarów , do czego bę­
dziem y mieli czas przygotować się w ciągu pier­
wszego dziesięciolecia.

P rzez powiększenie cięć rocznych potrafimy 
tak ie  zaopatrzyć ludność w opał, albowiem wsku­
tek braku wagonów kolejowych nie można do­
wieźć potrzebnych ilości węgla. — podczas edy 
drzew o, na całej powierzchni państwa równom ier­
niej rozłożone w ym aga znacznie mniej środków 
■transportowych. Natomiast zostanie nam znacznie 
więcej węgla dla celów przem ysłow ych.

Gdybyśm y przez usunięcie hamulców produ­
kcjo, o których wyżej mowa. oraz przez wszeikie 
techniczne jej ułatwienia mogli ją podnieść na ■*:■©- 
ziom przedwojenny, a nadto przez czasowe 'zwię­
kszenie cięć mogli ją uzupełnić, io według bardzo 
ścisłych obliczeń łączna roczna produkeya mate­
ryałów  tartych i ciosanych w b. zaborze prus! im, 
w b. zaborze austrj-ackhn 1 w  b. Królestwie Eotv 
gresowem  w raz z Puszczą Białowieską, (jednak­
że bez dalszych obszarów7 leśnych Litwy i Bia­
łorusi) w ynosiłaby okrągło 7 i pół miliona m erów  
sześciennych. Na odbudowę rozłożoną choćb 7 tyl­
ko na lat 5, trzebabj7' Uczyć po cz 'e ry  miliona me­
trów  sześciennych rocznie. /. pozostających 3J4  
milionów połowa w ystarczyłaby na pokrycie nor­
malnego wewnętrznego zapotrzebow ania w  ruchu 
budów !. m>ym i przemyśle, a druga połowa (tj. l*/« 
milionów m3) mogłaby shiżj7ć  na eksport, ratow ać 
nasz bilans handlowy i płatniczy, poprawiać naszą 
walutę, tem samem przeciwdziałać d ro ż y n ie  ł 
doprowadzić do pewnego ustalenia ogólnego po­
ziomu wszelakich cen. W obec braku innych więk­
szych artykułów  eksportow ych (z wyjątkiem pro­
duktów naftowych) przez szereg lat tylko drzew o 
może spełniać te funkeye pierwsze? doniosłości 
dla naszego bytu  gospodar Ł całą stanowczością 
twierdzę, że bez takiego eksportu drzewa, położe­
nie nasze musi się dalej pogarszać, co ram  grozi 
ruiną gospodarczą, roV tzężem em  społecznem, a 
w ostatecznym rezultacie ku tasłro h  polityczną. 

Rozwiązanie zaś problem atu drzewnego, w

węgla, to i w normaInjun czasie zima w  Paryżi/ 
jest — rzeeby możnci zimniejsza, riż  gdzieindziej 
nie są bowiem mieszkańcy na nią przygotowani; 
okna o pojedynczych szybach przepuszczają mróz, 
a w stylowych, zwierciadłami zdobnych komin­
kach turkoce ogień wesoło, lecz nie w ysyła cie­
pła na pokój, a* raczej w raz z djonem w przestw o­
rze. Trapią się w ięc P a r j7żanie myślą, jak w ypa­
dnie tegoroczny wieczór w iglijny i ,.reveilIon‘‘, — 
dwie najweselsze nocy zimowe, które spędza s’.ę 
zazwyczaj na ulicy lub '.i terasie kawiarni, skąd 
popijając zielony absynt, lub likiery, spogląda 
w w7ir uliczny, pełen świateł, barw , masek, tańcu 
i śmiechu.

Tymczasem miał i listopad swoją serye ur«> 
czyslości i zabaw. A więc pi er waz a rocznica ko—

żnaby naw et ten ostatni zmniejszyć przez dal- sposób umożliwiający podniesienie produkcji i 
szj7ch 10 lat, tak, — aby gospodarstw u leśnemu eksport, uważam za kardynalr.v w7arunek utrzy- 
zwrócić ilości nadmiernie w ycięte w prerwszym m ania naszego bytu, nie tylko gospodarczego, lecz 
okresie. W yzyskalibyśm y w ten sposób konjun- w ręcz państw ow ego. R. B,

JaK. P a ry ż  żyje i b a w i się ?
Zima w  Paryżu. *— Futuryzm w przyrodzie. — Rocznica końca wojny. — Świt nowgo życia w ki­
nie. — Walka o muzykę Wagnera. — Święto mi dł net ek. — Legenda o św. Katarzynie. — Małżem 
stwa z obcokrajowcami. — Afera kobiety nagiej w Porto Saint-Martin, — Strajk dzienikarski, — 

Dwa dzienniki i dwa obozy. — Magnat papierowy j nakład trzymilionowy.
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ca w olny; wobec zakazu urządzenia osobnych 
obchodów, święcili ją mieszkańcy przeważnie r.a 
cmentarzach; w 0a«oe.ux» Ivry, Pautin, Versail- 
łes, Mont-Valerien cisnął sio tłum stutysięczny, by 
na przybranych trójkolorową flagą grobach swych 
„noilus" złożyć kw iat pamięci Ma P ere Lachaise 
miasto wysławiło „monument" dla poległych, do 
którego, jak w  wigilię L4 Sitpca. żony a matki odby­
w ały  pielgrzy mki.

A z cm entarzy ci sami ludzie z sercem prze- 
pełnionem jeszcze żalem i nieobeschłą <w oku łzą, 

j śpieszą tłumnie do — Kina (iaumont, gdzie z oka-
j  zyi tej rocznicy, w ystaw iają sensacyjny film:

„Świt nowego życia", z chórem i recytaty wem.
!W roku 1950 starzec przeżyw a w myśli całą 

wojnę światową, której byI uczestnikiem i przed 
I oczyma swych wn-uków rozwija potężną panora­

mę lasów i przeżyć naszej gen^jacyi. W szys& e 
zwycięstwa i wszystkie klęski, wszystkie miejsca 
pamiętne wypadkami tej wodny, najszczytniejsze 
bohaterstwo i nadludzkie cierpienia, waleczność 
na froncie i poza frontem, portre ty  słynnych m ę­
żów, bajeczne wizy© walk lotniczych — ^ to wem 
w szystko od pierwszego wyma rszn armii, iaż do 

, 1 ostatniego w ystrzału armatniego p(rzesunęło się
przed oczyma widzów. Potem przerw a ł ostatni 
obraz: Pokój, p ra c r i m iłość tw orzą nowe życie, 
pług orze umęczoną ziemię, a m  polach walki po­
niszczone strzałami drzewa pokrywają się w o- 
czach widza miodem kwieciem; wszędzie błogo­
sławieństwo, urodzaj i szczęście — w  kinie!

Po poważnych rozryw ek należą tak ie  kon­
certy klasyczne, które co praw da oubyw ały się 
także w czasie wojny. Koncerty te , które mimo 
doborowego programu i najwybitniejszych w yko­
nawców, 7 powodu nizkidh cen wstępu p rzy stę ­
pne są dla wszystkich, są też tłumnie odwiedzane 
i stan owią potężną dźwignię kulturalną w ducho­
w ym  rozwoju mas Indowych. Wśród! koncertów 
listopadowych sensacyą był koncert Pasćeloup, 
gdzie po raz pierw szy od pięciu lat grano W agne­
ra . Koncert ten poprzedziła zacięta kampania szo­
winistów przeciw muzyce i osobie W agnera, pro­
wadzona przez cały czas wojny, a motywowano 
tem, że W agner w r. 1870 pod wpływem fali pan- 
germanizm© występował przeciw  Francyi i pro­
pagowaniu w  (Niemczech sztuki francuskiej. W  o- 
bronie W agnera w ystąpił k ry tyk  muzyczny 
P rod’hornme, dowodząc, iż wykluczenie muzyki 
W agnerowskiej wyszłoby nie tylko na szkodę 
kultury’ muzycznej Paryża, ale nadto zmusiłoby 
nuzyków poważnie pojmujących sztukę do pozna­
wanie dzieł Waguenat w  Moguncyi lub W ieśbadc- 
niu, rdzie w ystaw ia się je pod patronatem  gene­
rała Mangln,

Poradto  jak wynika z listu W agnera do Ga­
bryela Monot, pisanego w r. 1876. W agner p rzy ­
znawał, iż „Francya jedna przechowała ducha 
twórczego geniusza ludów romańskich; Francuzi

STANISŁAW MATKOWSKI.

K r z y we  u s t *
Masz tu króla* wojska 
Lud, a wszyscy żywi.
Pośród nich królewicz,
Co się ciągle krzyw i.

Nikt go już tej wady 
Nigdy d e  oduczy.
O czem teraiz myśli 
Jego łebek kruczy?

Gdyby myśl «wą wyznał.
Król potępił jąby.
Bo król lubi ciszę,
A królewicz trąby

W reszcie się odezwie:
„Nudzą mnie te kąty.
Jużem nie jest dziecko,
/Zacznę rok dziewiąty.

- _ _  _  .O AZETA WIECZORKA*

żyd© i myśli form precyzyjnych f eleganckich, w 
przody,leństw ie do Niemców, k tórzy  w  tym kie­
runku ofbja wiają ociężałość i! niezdtolność". Czy 

te usiłowania kry tyka podziałały tak przekonywu­
jąco, czy też pod wpły wem innych jeszcze okob- 
cznośdi dopuszczone do koncertu muzykę W a­

gnera, nie chcąc jednak JDrowadzić do ewentual­
nych przykrych zajść, umieszczono kompozycye 
W agnerowskie r a  końcu program u, ażeby nieu- 
blag anym przeciwnikom niemieckiego muzyka 
umożliwić opuszczenie sali.

Tegoroczny listopad przyniósł Paryżankom  
bardzo pożądane odnowienie tradycyjnego obcho­
du św. Katarzyny.

Sw. Katarzyna Jest patronką niezamężnych 
„midinetek" (pieszczotliwa nazw a dla paryskich 
szwaczek). Jeżeli dziewczyna doszła do lat 23, a 
nie znalazła męża, to  w d. 25, listopada koleżanki 
stroją ją w piękny czepiec konrnkowyi i ofiarowują 
Jej kosz białych i czerw orych kwiatów. P rzy  
wkładaniu czepca śpiewają wesołe kuplety: „Qui 
me reoiyma, dane Faatnęę se mari)©ra‘‘ bram i pełna 
nadziel zapowiedź, u potem następuje ostrzeżenie 
„Petltes filles, qui faltes k  fin% gardez-vous de 
St. Catherine!" i— ażeby zbytniem przebieraniem 
nie dostać się pod stałą opiekę św. K atarzyny — 
czyli nie zosU ć starą  panną. W  tym roku — świę­
to to po długiej przerw ie — obchodzono banerzo 
hucztrfe. W szystkie niemal magazyny i pracownie 
dały swoim pannom wolne popołudnie, urządzały 
dla rich tańcujące herbatki, a w  każdej praw ie 
dzielnicy miastai odbyw ały się dnia tego bale, aże­
by  'pupilkom św. Katarzyny ułatwić zamążpójście.

W arto  przy tej sposoomośc: przypomnieć le­
gendę o  tej par excellence paryskiej świętej, któ­
re wedle tradyeyi. ukazała się w tow arzystw ie 
świętej M ałgorzaty Joannie d 'A rl w Damremy, 
ażeby zwiastować Jej pełne chw ały przetnacze- 
rie.

Sw. Katarzyna urodzona w Aleksandryt z  krwi 
królewskiej żyła z koncern trzeciego i w początku 
czwartego wieku ery dhlrześciejańskiej i była 
chlubą Akaaemii, założonej prz© 2 Ptołomęusrów 
Słynęła z mądróści i bogobojności i miewała wi­
dzenia, które wzmacniały ją w  w ierze i w posłan­
nictwie szerzenia jej. Jak ołpowteda „Legendę do- 
ree“ padła cłTarą sw ej apostolskiej działalności: 
została zbiezowaną, spaloną na wolnvm ogniu, 
zmiażdżoną między dwoma kołami, a w końcu 
ścięto jej głowę.

Kanonizowana później, została patronką dzie­
wic i szkół wszystkich uniw ersytetów  Francy! i 
Anglii. Genialni artyści, laik Vair* Dyck, Tyeyan, 
Veronese, Memliog, Corresfio i Murillo wiznieśli 
lej pendzlem swym pomniki pełne poezyi i polotu.

■Dziś jednak nie tylko midinetki, eilę dziewice 
wszelkich stanów wym ykają się z Pod opieki św. 
K atarzyny i opłakują pięć żmarnowamych lat mło­
dości, a stra ta  dwu milionów m ężczyzn w  oetr.i 
wieku_^itrudnia_jm  zamążpójście. Obcy przyby- 
r8 ™ B IŁJPTPT i"
^  Król W ładysław  Herman 

B ył ni mąż ni baba,
Ręka do niczego 
A i głowa słaba.

“Dodał więc: „Tej myśli 
Niech mi waŚć zaniecha 
Lub jeśli tak bardzo 
Chcesz, to  weź Sieciechar

A że pojedziede 
A-i na świata rubież,
W ięc mi sic r.a drogę.
Bolku, ciepło ubiera!"

Jedzie Sieciech w  łuskacl 
Ozy je zdjął ze smoka,
Z królewicza odtąd 
Już nie spuści oka.

I rycerze jadą 
1 >o zamkowej brony,
Śmieje się królewicz,
Chociaż jest skrzywiona

5tf. 3

1 sze, którj ch wojna sprowadziła do Francyi nie 
wypełnili tej luki. W ędo su:ystyki w nierostwach 
tylko 30.000 amerykańskich żołnierzy zawarło w 
Francyi związki małżeńskie; o Anglikach wic się 
tylko że liczne procesy rozwodowe po drug ej 
strome kanału świadczą O' .ich pobycie na konty­
nencie — śluby ich z Francuzkami ograniczyły się 
zresztą do Boulogne, Arriieps i Rouen. Belgijczy- 
cy, zbliżeni do Francyi mową l zwyczajami, dość 
licznie wkradli się w serca dziewic francuskich, 
Polacy, Serbowie i Grecy nie mogą również u- 
skarźać się na brak g©śctoii<ego przyjęcia, a u> do 
Portugalczyków to 5.00U założyło pode/.as woj­
ny we Francyi domowe og>r isko. Tak to Fr ancu­
zki w  gonitwie za mężem, zapomniały o swe; p* zy 

słowiowej nieufności wobec obcokrajowców, a 
tem samem no twierdz a się fakt socjologiczny, że 

warunki społeczno-ekonomiczne zmieniała r.aj- 
bairdzej zakorzenione przesądy.

Tylko jeden objaw społeczny usuwa się, jak 
się zdaje, z ©od wszeiktcti wpływów moralnej i 
materyalnej, bdologicznej i etycznej natury: mam 
tw na myśli kaprysy mody, a raczej upór kobiecy 
w  stosowaniu tych kaprysów. Dowodem lego 
głośna afera ^kobiety nagiej" w teatrze Porte- 
Saim-Martin. -Nie była to wcale, Jak zrazu dono­
szono, jedna z aktorek, która pod napo-em obra­
żonej moralności publicznej musiała zejść ze sce­
ny; była to tylko zwykła spektatorka w loży, z 
której z powodu pary ery kadzi ano tylko połowę, 
i to właśnie tę połowę, która była nrga, druga 
połowa bowiem tkwiła w całkiem solidnej spódni­
ce kostyumowej, nie przeznaczonej wszakże do 
widoku publicznego.

Publiczność paryska, która w dziwnym napa­
dzie pruderyi wygwizdała! tę damę i zmusiła ją 
ao włożenia narzutki, dowiodła tern swej niekonsc 
kweneyi. 'tło i cóż innego uczyniła ta kobieta, niż 
tyleset innych, które codziennie na halach, bab­
kach i lekcyach tango oonażaią się z góry po pas. 
a z dołu ©o kolana, nie wywołując tem wcale mo­
ralnego oburzenia?

Przed laty dwudziestu, gdy twórcy mody n!e 
wpadli jeszcze w  szał obłąkańczy i rozróżniali 
między sbknilą .,taiłjearr“ toaletą balową j kostyn- 
mem do morskiej kąpieli, piękna kobieta, idąc do 
teatru wdziewała <ło zwykłej spódnicy elegancką 
bluzkę. Było to pięknie, oszczędnie i przyzwoicie

Dziś 'bluzki nie istnieją, moda przepisuje rylkc 
szersze liń, węższe — szelki, — a że dama w loży 
Porte-Saint-Martin zrzekła się tych szdek lub z?> 
stąpiła je wązkiemi aksamitkami — to przecie tak 
mała różnica, że nie warta chybai wielkiego skan­
dalu.

iMtmo, że Życie towarzystidt, artystyczne 
polityczne Paryża pulsuje Już jak w czasach przeć 
wojennych, to jednak główna ar.terya życia tego 
bulwary były w listopadzie cichsze, niż zazwy­
czaj. Strajk dziennikarski zmienił poniekąd ich ft 
(^jyę^jnjn^W akohj^M m ^

A gdy ujrzał bitwę,
Tłumy wrogą żyw e,
,To aż ze zachwytu  
Gtwart usta krzywe.

I swój mlecz w  wiefló 
W  obłe rączki bierze.
Bije nim, aż dźwięczą 
Na w nogach puklerze.

Lecz gdy to afę kończy 
Li na dźwtęcznem eebu,
Krzyczy: „Ty mi dałeś 
Tępy miecz, Siededhiur

Pbtem łzy tn a  v  oczach 
Z żalu, wistydu, wzgardy 
„Sieciechu, czy  pancerz 
IMlusi być tak twairdy?" :

Sieciech mu tłcm eczy  
te  stal to nie chusta,
A królewicz krzywi 
leszcze więcej usta.

Aż jednemu z wrogów,
( idy był całkiem bfizko.
W yszło z pod przyłbicy 
Ogromne wąsisko.

Chcę opiliście z mieczem 
Ten w asz dworzec pusty 
A król rzecze: ,,'Bolku, 
ćnowu krzyw isz u s ty ’"

Cieszy go to1 wszystko. 
T en  zgiełk, ta potęga^ 
Choć nogami jeszcze 
Strzemion nic dosięga.
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się tfuirrł k-wpujących, a horda karne lot ów nie w y­
pada co godzinę z r-ue Groissant, by krzykiem 
swym  zagłuszyć wszelki inny gwar uliczny. Za­
miast 20 dzienników ma P aryż obecnie tylko dwa 
.pisma, które zarazem reprezentuj.', dw a główne 
obozy polityczne. „La. P resse d'-e Pari-s" skupia w 
sobie całą prasę burżoazyjną i drukuje się w dru­
karni „Petit Parisien, którego właściciel, milioner 
Dupuy, posiadający też wielkie fabryki papieru, 
jest jedynym nakładcą w Paryżu, który mógł się 
podjąć w ydaw ania .pisma w 3 milionach egzem-

„siA /JJlA  vr iŁ,OZ.-e>jyo\ «

plarzy. „'La Feuiłlle Commune*, reprezentująca 
tylko sześć dzienników socyalistycznych, wycho­
dzi pod auspieyami Gustawa Tery, redaktora 
„Oeuvre“, który zawsze z całą zaciekłością zw al­
czał „magnata papierowego D upuy 'a '\ Ponieważ 
strajk był po części m anew rem  wyborczym , w y­
bory zaś skończyły się, należy s ę  spodziewać 
biizkiego zakończenia strajku. Zostanie jednak po 
nim przykry posmak: podwyższenie ceny dzien­
ników z 10 na 15 centymów.!

Przyjm ować je będą w szystkie kasy  państwo w a  
Spodziewany jest też transport nowych bank­

notów austryackich z Wiednia, w zamian za zni­
szczone, które odesłano z G alicji w  dniu 28. listo­
pada. Z samego Lw ow ą wywieziono w tedy 6G 

skrzyń zużytych pieniędzy. Dotychczas nie nade­
szła wiadomość, czy transport nowych banknotów 
jest już w  Krakowie. Przybycie ich złagodzi choć 
trochę obecne braki.

„Przez sto lat nie będzie (?) wojny w Europie!“
Tak twierdzi Lloyd George.

Londyn, w grudniu, j-w-ych zadań, przyniesiono plan o wielkiej podzia-ł- 
„Le Joa-rnal" pisze: Mimo, że z dziesięć ma- ce, by  skonstatować, czy k tóry  z istniejących bu-

łych wdjen ciągnie się dalej i że zagraża niezli­
czona ilość konfliktów, Lloyd George okazuje op­
tymizm, pełen, otuchy. Gdy zwiedził wielki arse­
nał w  Wooiwich, zarezerw ow any od ntopami ęr- 
.nych czasów dla fabryikacyi a-rtyle-ryi i .przekonał 
się, że zamiast tego fabrykuje lokomotywy i w a­
gony, powiedział zd'amie, k tóre w arto  przytoczyć. 
Ponieważ lekale arsenału nie nadawały się >do no-

dynk-ów nie może być adaptow any ina taki cel. Je  
dyny, 'który się nadaw ał; by ł wielki skład, obecnie 
pełen airmat. „Można je wytiransportować gdzie­
kolwiek — w ykrzyknął Lloyd George — a  n a  to 
miejsce wprow adzić potrzebnie narzędlzia. Zresztą 
airmat tych nie będzie trzeba przynajmniej przez 
100 lat".

G d z i e  s ą  p i e n i ą d z e ?
Błędne koło. — Pieniądze wędrują z Galicyi — do Grecyi. _  Olbrzymie sunty wypłaca Polska Ka­
sa Pożyczkowa. — Kłopoty oficerów. — Stemplowanie, niemożliwe.—Wymiana starych banknotów.

Lwów, 11 gnudinia.
(mig) W  spraw ie braku moinaty ajustiryarkiej’, 

którą to -kwest yę poruszyliśmy w e wczorajszym 
numerze ,,Gazety Wieczornej'*, podajem y .garść 
szczegółów, zaczerpniętych z  kompetentn e go 
źródła.

Winę tego kałastrafailnego stanu ponoszą 
pnzed'ewiszj'Słkiomi .polką bu i spekulanci, foterzy ol­
brzymie masy banknotów aiustryadkich w yw ożą z 
Galicyi do W arszaw y, by  je sprzedaw ać n a  gieł­
dzie tamtejszej .po wyższym1 kursie. Pieniądze te 
w racają .patem ido nais za jeszcze w yższą cenę i 
tak kręci się nieustannie ow e błędne koło. W ten 
sposób w zrasta kurs korom.

Wielkie sumy pieniężne wywozi się do W ę­
gier i Rumunii, a stam tąd aż do Grecyi i Albanii. 
W ten sposób znikły niezliczone ilości zwłaszcza- 
nowych banknotów.

PoDska Kasa Pożyczkow a stanęła .przed za­
gadnieniem nie do rozwiązania. Nie otrzym uje bo­
wiem obecnie pieniędzy w  tej ilości, jaką muisi co­
dziennie wypłacać. Dość wspomnieć, że w  ubieg- 
g!ym  tygodniu: puszczono w  ruob 70 milionów ko­
ron, onegdaj 24 milionów —  pieniądze rozeszły 
się natychm iast i wsiąkły w  .publiczność, tak, że 
.M j^ n u ^ ę p n e g (^ lm ^ u e ^ m ią la ^ (a |^ ^ z e m M M m ^

Królewicza ręce 
P o  tę zdobycz rw ą się.
Chlast! Obcy rycerzu.
Już po twoim w ąsie!

.jWidzialeś, Sieciechu,
Alem dał mu bobu!
No, -on!i nas dzisiaj 
Spamiętają obu."

Ukończona bitwa,
W róg gdzieś w leśne haszcze 
Przepadł, a królewicz 
W  Obie rączki' klaszcze.

I mówi rycerzom :
„O oo chcecie, proście,
Jakem dziś szczęśliwy,
Ni wiecie waszmościeK*

P cha się fala hełmów,
„W iw at" krzyczą tłumy,
A królewicz usta 
Skrzywił- z wielkiej dumy.

Rycerze go niosą
Przy gwiazd drżących złoci#
I stawiają w białym 
Niczem śnieg namiocie

czmić wypłat. W wielkim kłopocie -są 'oficerowie, 
.przeprowadzający w ypłatę gaż w wojsku. O trzy­
m ując gotówkę w  watl-uci-e m arko w ej, chcieliby 
zmienić ją w .całości na korony i P. K. P. nie je-st 
w  ®tanie im dopomódlz, chyba wypłacając całą su­
mę w banknotach 'po 10 tysięcy koron, których 
'rozdzielić nie m ożna m iędzy żołnierzy.

Od publiczności nie w pływ a do banków p ra­
wie nic i tak nikną .pieniądze w tajemniczy sposób 

Ostemplowanie pieniędzy w aluty aiu-stryacikiej 
zaradziłaby natychmiast złemu, bo w  ten sposób 
wszystkie banknoty musiałyby w yjść z ukrycia. 
Ale przeprowadzenie tej akcyi jest niemożliwe z 
powodu przeszkód natury technicznej. P otrzeba 
bowiem 5000 .sztuk stempli, a wykonanie ich jest 
dziś połączone z tnuidno.ściami d e  do przezwycię­
żenia. -By zaś ujednostajnić walutę przez w pro­
wadzenie w  calem państwie not opiewających na 
m a rk i trZebaby 8 miliardów marek, których wy­
drukowanie także nie m oże się odbyć tak  szybko.

Bony -skarbowe 1000 koronowe, o  których za- 
mierzonem w ydawnictw ie pisaliśmy wczoraj, bę­
dą w ydane przez -zespół instytucyi- finansowych, 
pod egidą Banku krajow ego, ;za zezwoleniem -mi­
nisterstw a skarbu. Polska Kasa Pożyczkowa P-r-o- 
wa-dzić będzie -kontrolę nad drukiem tych  bonów.

Nim się w  skóry łoisiie 
M ały król zagrzebie,
Mruczy zai Sieciechem1:
„Ojcze nasz, coś w niebie."

Aż mu przerwie Sieciech*
„Hm, -pan-ie, nie znaci-e-ż 
(Zwykłych słów do Boga.,
.By przekręcać pacierz?"

Bo królewicz, skry ty  
Kruczych włosów gęstwą,
-Miast o ohleb powszedni 
Prosi o zwycięstwo.

I powieki klejąc,
‘Miesięcznemu zlotu 
P a trzy  w twarz, Co weszło 
Przez otwór namiotu.

Bo chce widzieć miesiąc 
Gdzieś płynący niebem,
Tego, go zw ycięstw y 
M a tu żyć jak Chlebem.

Aż jak on skrzywiony 
Nad namiot się spuści.
P a trzą  w siebie cicho 
Cu dwaj krzywouści. )

Kronika stanisławowska
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta.)

Stanisławów, 9. -grudnia.
Drugi wiec rodzicielski,

.Poświęcony -sprawie wychowan a młodzieży a 
w szczególności f tm  razem  sprawie uczęszczania 
młodzieży do kinoteatrów-, odbył się minionej -nie­
dzieli w sali „Sokoła" staraniem W ydziału Nau­
czycieli Szkół średnich i powszechnych p rzy  nad­
zwyczaj lićzmym udziale publiczności, której do­
bro uczącej się młodzieży leżało na sercu!

Referent prof. Tha! przedstawił zgubne sku-t 
'ki uczęszczania młodzieży do kin, które tak de­
struktyw nie działają na jej- uczucie i wyobraźnię. 
Po referacie mecenasa d r. Jurkiewicza uchwalo­
no zaprotest-o-wać energicznie u starosty  .przeciw 
dopuszczaniu młodzieży poniżej lat 17-tu dó kin 
i wywieszaniu pornograficznych reklam na w y­
staw ach sklepowych oraz na jego wniosek 
uchwalono jednomyślnie powołać do życia 
kOrganizacy-ę Opieki obywatelskiej nad młodzie­
żą", a  właściwie poruczyć stworzenie tejże orga- 
nizacyi wybranemu na pierw zym wiecu Komite­
towi wykonawczemu i W ydziałowi nauczycieli 
szkół średnich i powszechnych.

Szyny kolejki wązkotorowej
biegną znowu Przez główne ulice w okoLcy- dw or­
ca-. Prawdopodobnie ułożono je celem ułatwienia 
komunikacyi -i dowozu artykułów aprowizacyj- 
nych (??!!) z dworca kolejowego do miasta — 
lecz mimo iż to r zestawiony, przed k lkorna ty-go> 
dniami- — ruchu na nim nile wi-dać żadnego. P rzy­
pominamy zeszły rok — kiie-dy to wojskowość tor 
-ułożyła, ludzie całą zimę na nitn karki ła m a li , aż 
wręszcie dizięiki mozolnej i długotrwałej inter- 
wencyi gminy szyny roz-eibrauo — gdyż z braku 
wozów i maszynki -d-obre zam iary -spełzły na n~- 
czem! Czy tera?, nie będzie tak  sam o??....

Trójkę złodziejską
przy aresztow ała znowu nasza policya miejska a 
to Franciszka Zarzyckiego, Józefa Solskiego i 
Mary-ę Korny'uk. Zarzycki, skradłszy u Leona 
W ernera w Kołomyi garderobę i- 35.000 koron w 
gotówce, zbiegł do Stanisławowa. Tu- .schwytany 
przez policyę przyznał się do kradzieży i zdra- 
dtził drugiego spólm-ka Solsktoga z którym  fora- 
dz eż popełnił. P rzy  Zarzyckim znaleziono tylko 
1000 koron a wobec tego, że zamieszkał tu- u .swej 
kochanki Korny!ufcowei, notorycznej, w ielokrot­
nie już karanej złodziejki, przeprowadzono u niej- 
rew izyę i znaiezi'ono w koszyku z rzeczami Za­
rzyckiego jeszcze około 3.000 koron. Solskiego 
wyśledz i w  Kołomyi jeden z tut. agentów poli­
cyjnych, spccyalnie w tym celu tam wysłany i 
przywiózł do Stanisławowa. Przesłuchany, po­
twierdził /zeznania Zarzyckiego i zeznał, że go­
tówkę, k tó rą uzyskał p rzy  podziale „łupu" prze- 
trwonił. Prawdopodobnym jest, że większą część 
pieniędzy sk.radzo.nyoh „spólnicy" gdzieś dobrze 
ukryli. Całą trójkę (Komylukowa miała tu zaka­
zany pobyt raz na zawsze) -odstawiono do aresz­
tów Sądu okręgowego.

Z żałobnej karty,
Ostatnio doniosłem, że  ofiarą szerzącego się 

■tyfusu plamistego Padł znany lekarz tutej. ś. p, 
PoliWfca — a z-nowu w trzy dni późnie! uległa 
tejże ch-orobę w wykonywaniu swej pracy jako 
sanita-ryuiszkia -szpitala W. P. młoda gdyż zale­
dwie 25 lat licząca ś. p. M arya Zenobia Kaszycka, 
słuchaczka medycyny. (is .)

u m i l i l i  ......

DENTYSTA

Dr. W. GROB i H. m Q B
LWÓW, Karole Ludwika liczba 39. 317967
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Czesi wydają powstańców polskich Niemcom!
Cieszyn, 11. grudnia.

(Telef.) (G) W'czoraj otrzym ały tutejsze czyn­
niki sadowe informacyę z Bogumina, że w czasie 
walk powstańczych na Górnym Śląsku czterej po­
wstańcy polscy odcięci przez Pruszków  od swo­
jego oddziału schronili się na obszar okupowany

przez wojska czeskie. Powstańców tych Czesi za­
wlekli do Morawskiej Ostrawy, a potem odstaw iii 
ao granicy pruskiej i wydali żołnierzom Hoersin-
ga. T er wypadek braterstw a czeskiego jest obe­
cnie przedmiotem dochodzeń ze strony polskiej.

Rozmaitości telegraficzne.
WIDZIAŁ LIKWID ACYJNY ARMII HALl ERA 

POWOŁANY DO ŻYCIA.
Warszawa, 11. grudnia.

(Telef.) (G) „Knryeif Polski" donosi, że mini­
sterstw o spraw  wojskowych powołało do życia 
w ydział IHlnfridacyJny byłej armii Hallera'. Zada­
niem tego wydziału będzie uregulowanie spraw  
personalnych dotyczących korpusu oficerskiego tej 
arm ii

ZJAZD HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY W WAR- 
SŹAWIE.

Warszawa, 11. gruldlnia'.
(Telef.) (G) Dnia 14. brn, rozpoczyna się  tu 

trzydniowy zijazd organizacy! 'przemysłowych, 
handlowych i finansowych z całej Polski, mający 
ma celu utworzenie centralnego związku połsKiego 
przemysłu, handlu 1 finansów. W  zijezdzie wezmą 
udział Izby handlowe iwowsika, krakowska, po­
znańska i częstochowska naclto różne insłytucye i 
kupcy.

300 ŻOŁNIERZY Z MURMANIA PRZYBYŁO DO 
WARSZAWY.

Warszawa, 11. grudnia'.
(Telef.) (G) Od wczoraj bawią tu żołnierze pol­

scy, k tórzy  w sile 300 ludzi pod dowództwem 
ipuik. Kotkowskiego powrócili z Munmania.

WARSZAWA P0Z3AWIONĄ GAZU.
W arszaw a, 11. grudnia.

(Telef.) (mi). W  tutejszej gazowni miejskiej 
wybuchł strajk pracowników.

Warszawa, U . grudnia.
(Telef.) (G) W skutek strajku .pracowników ga­

zowni warszawskiej, miasto było wczoraj pozba­
wione gazu do celów oświetlenia i opału.

STRAJK APTEKARSKI W WARSZAWIE.
Warszawa, 11. grudnia.

(Telef.) (G) W czoraj rozpoczął się strajk pra^- 
cewników aptekarskich na tle żądlań ekonomicz­
nych.

KAWIARZE KRAKOWSCY W STYCZNIU ST A- 
NA PRZED SADEM.

Kraków, 11. grudnia.
(Telef.) (G) ,,'Kuryer Krakowski" donosi, że 

"ozipra.w a przeciwko aresztowanym  właścicielom 
kawiarń i restauracyi Wolkowskiemiu, Górskiemu, 
Piątkowskiemu i innym odbędzie się 15. stycznia 
1920 roku.

BEZROBOCIE SZEWSKIE W KRAKOWIE 
ZAKOŃCZONE.

Kraków, 11. grudnia.
(PAT.) Po dwutygodmiowem bezroboe u cze­

ladników szewskich nastąpiło wczoraj porozu­
mienie międizy pracodawca mii- a pracownikami. 
Czeladnicy otrzymali pew ną podwyżkę.

SZPITAL ZAGROŻONY GŁODEM.
Kraków, 10 grudnia.

(Telef.) (G) ,.Naprzód" donosi z Nowego Są­
cza, że tamtejszemu szpitalowi grozi Jadą dzień 
zamkniecie, a to z  powoda zupełnego braku środ­
ków aprowiza cyjn yeh.

Wiadomośri giełdowe.
Lwów, dnia 10 grudnia 1919,

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Z powodu przerwy telefonu giełda krakow ska kur* 

sów  warazewskich nie otrzymała.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
M rrki polskie 136 — —’—
Siersza 1010"— — —
Ruble carskie (po 500) . — •— —•—
Gal. Bank kred. ziemski —•— —•—
P T H. —

Ruch bardzo słaby.

K R O N IK A
Repertuar T eatru m iejskiego.
We czwartek, 11 grudnia o godz, 7-mej wie­

czór „Ptasznik", operetka w 3 aktach Zeffera z 
pp. Kasprowicze wą, Bogdanowiczówną, Brzeską, 
Justianem, Niedzielskim, Folańskim, Adamem Mi­
łosza (po raz piarwisizy).

W  piąteiki, 12 grudnia o god®. 3.30 dla ucz­
czenia znakomitej artystiki p. Teofili Nowakow­
skiej po raz pierwszy „W ąsy i peruka", kom edya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z bp. Trapiszo, Pil- 
lerową, Niemiryczówuą, Rydzewskim, Batogow- 
skim i Larewiczom.

— o—

Repertuar teatru (łt-art. „CZWÓRKA" (ul.
Szaszkkw iczą 1. 5, naprz. żandarm eryi): 2020

Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.: 
Program VII. Prolog — S. Michałowski. „A m ba­
sador, Baryton i Ona", sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. W :ma. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J. 
Rygier, N. Windheim). — „Ach, ten mezzanin", 
farsa w  jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka, Z. Heleńska, J. Szymulska, S. Michałow­
ski). — „Mister Shoking i Miss Etykieta" grote­
ska Śpiewna J. Wima (Anda Kitschman, M. Wind­
heim). Nowe numery solowe wykonają: Anda 
Kitsohman, S. Michałowski, M. Wiłidheim,

Nasz fejleton. W  dzisiejszym num erze rozpo­
czynam y druk w ierszy S taniała wai Maykowskiego, 
w yjętych z dużego cyklu o kiolach i bohaterach 
po liki chi — wierszy, ,z imtteneyi autora 'przezna­
czonych na lekturę dla dlzied. Ze względu jednak 
na ich walor literacki pragniemy zapoznać z mak 
Czytelników dorosłych.. ■

Wiceminister robót publicznych o ^odbudowie 
kraju. W  sali polskiego Tow arzystw a Politechni- 
cizinego odbyło się wczoraj posiedzenie n a  iktórem 
wiceminister robót publicznych iniż. Dudek w ygło­
sił obszerne przemówienie, przedstaw iając szcze- 
gółowo piany rządu w sprawie odbudowy kraju. 
Rzacf w yasygnow ał na odbudowę b. Kongresówki 
380 milionów marek, zaś na  odbudowę Małopolski 
530 milionów marek. W ciągu pokedzemiiai również 
uchwSlotio protest przeciwko prowizorycznemu 
przyłączeniu Galicy! wschodni u  do Polski.

Ku uczczeniu Teofili Nowakowskiej. W pią­
tek, 12 bm. daje Teatr miejski znakomitą kome- 
dyę Józefa Korzeniowskiego z czasów Stanisła­
w a Augusta p. t. „W asy i peruka", przedstawia­
jącą walkę dwóch światów: sarmackiego i fran­
cuskiego. Zwycięża element narodowy. Dając pre­
mierę D yrekcya Teatru składa hołd wielkiej i za­
służonej artystce. Reżyseruje sztulkę p. Henryk 
Barw nski.

Pocztowcy Polacy przeciw prowizoryum.
W czoraj odbyt się Pod przewodnictwem p. Za­
wojskiego liczny wiec pracowników pocztowych 
w spraw ie prowizoryum  Małopolski wschodniej. 
Wiec postanowił w ysiać jednobrzmiące rezolu- 
cye do Rady Pięciu w Paryżu pzre&wko tej krzy- 
wdizącej nas uchwale.

Zagłębie naftowe p**zed strajkiem. Jak dono­
szą z Borysław ia i Schodnicy mają stanąć tam 
dziś, 11. bm. wsystkie rafinerye i saliny, oraz od- 
benzyniam ia państwowa. Przyczyną strajku jes 
głód, który coraz bardziej daje się robotnikom od­
czuwać. (Radia robotnicza wiecu, który odb’. I się 
w dniu 9. bm., postanowiła proklamować strajk na 
znak protestu  przeciwko gospodarce aprowiza- 
cyjnej. Cały ruch musiał zostać wstrzym any z 
wyjątkiem kotłowni], gazowni, tłoczni v odnvoh

1 elektrowni, piekarni i stróżów. Gdyby jednakże dc 
trzech dni rząd nie spełnił wszystkich żądań robo­
tniczych i te kategoryc pracowników przyłączą 
się do strajku. Au. logiczna sytuucya jest w Dro­
hobyczu, gdzie z dniem dzisiejszym ma się rozpo­
cząć strajk we wszysurich faoryKach ratineryi i 
salinach.

(mg) Na wigilię ząlogi lwowskiej. Komitet
wigilii dla żołnierza Polsk ego urządza wielkie 
„matinee" w salach ratusza w niedzielę 14 bm. o 
godz. 4 po pot. na dochód urządzenia wigilii dla 
lwowskiej załogi. Nie tyl-ko tak pociągający cel, 
ale i program tego oryginalnego rautu interesują 
szerokie koła towarzyskie naszego miasta. Kiero­
wnictwo artystyczne koncertu objęła p. Korole- 
w iez-W a y dpv, a, która przyrzekła swój własny 
współudział w produkcyach. Prócz niej w ystą­
pią: pna Śmigle wiska (śpiew), pna Hałacińska (de- 
kłamacya), pni O ttaw ow a (fortepian), ,pua Wolf- 
statóówna (skrzypce) i artyści opery pp.: Łow- 
czyńsiki, Okoński i Woleński. Akompaniować bę­
dzie pna W anda Kowalska. Nadto w y g lo s z ^ e  
będą wesołe monologi.

Ułatwień'© wysyłek darów świąiecznj ch, — 
Kompetentne władze wojskowe komunikują nam ; 
Celem: zapewnienia należytej i sprawnej komun i- 
kacyi pocztowej w kraju dla armii w  polu i umo­
żliwienia. przesyłania żołnierzom w  pola podarun­
ków świątecznych <w czasie niadfcbod lżących św iąt 
Bożego Nairodzenia, centralny .zarząd poczt po'k>- 
wych 'Wydał odnośne zarządzenia, wobec czego 
publiczność me ma potrzeby 'starania się o ubocz­
ne drogi i sposoby wysyłania korespondeucyi lub 
paczek do krewnych należących do armii' w  polu. 
Dopuszczone są przesyłki do wagi 5 kg. za opłatą 
przy nadaniu 1 mk. lub 1 kor., bez oddzielnych ad­
resów  przesyłkowych. Adres ma być na pikany na 
same! paczce, atram entem  lub ołówkiem atram en­
towym, i zaw ierać ima: imię i nazwisko odbiorcy, 
przynależną farmacyą wojlskową adlresaita- i nu­
m er poczty poIowej. N azwy miejscowości, gdzie 
dana forma cya- się znajduje, podawać nie wolno. 
Do w nętrza paczki włożyć należy osobną kartkę 
z adresem  odbiorcy i w ysyłającego i dokładnym o- 
pisem zawartości paczki. Opakowanie ma być 
trw ałe i silne, z deszczułek drewnianych grubości 
1/4 cm. Paczki o ścianach cienkich,, 'tekturowych 
lub blaszanych, okryte być mają czystem  płótnem 
lub tkaniną. Czystą bieliznę, ubrania i obuwie m o­
żna posyłać w okryciu płóciennem, bez skrzynki. 
Paczki muszą być nadlane na ipocz,cie otw arte, z 
gotowym m ateryałem  do opakowania, a po spraw ­
dzeniu ich zawartości mają być zamknięte pr:zez 
nadawcę wobec urzędnika. W  paczkach do armii 
w polu nie wolno w ysyłać listów rj sumko w, ga­
zet, druków etc. oraz przedmiotów wybucho­
wych: zapałek, łatwo się psujących, airtykujów 
spożywczych jak jaij, ryb, mięsa gotowanego lub 
niegotowanego. 'Natomiast z artykułów spożyw­
czych wolno przesyłać wszelkie konserwy, tłu ­
szcze w  naczyniach blaszanych, m.ię;so wędzone, 
wędliny, herbatę, czekoladę itef. Zwraca się uw a­
gę publiczności, że dokładny adres i należyte opa­
kowanie paczek są głównym warunkiem  pewnego 
nadejścia ich do rąk adresata.

(—) Prośba do p. złodzieja. Koło Kawiarni W ie­
deńskiej, wśród Ścisku, podczas wsiadania do 
tramwaju skradziono wczoraj dwom paniom z to­
rebek pugilares z  kw otą około 40 kor. i pontfeł z 
kartą tramwajową i 100 koir. Ofiary własnej nieo­
strożności upraszają ip. złodzieja, by gotówkę za­
trzym ał sobie, a pugilares jaik© rzecz pamiątkowa 
i roczną kartę tramwajową, jako nie przedstawia­
jącą dla niego wartośii, raczył odesłać do adrniini- 
stracyi pisma naszego.

(—) W komis. Bernard Siłberstein, kupiec 
przy pi. Bilczewskiego 1. 11 dał Bernardowi Koni- 
bergowi recte Monissowi cztery tuziny pończoch 
w komis, za co w pół godziny miał mu przynieść 
Korńberg 1488 kor. Kotirberg w praw dzie pończo­
chy sprzedał, ale nadużył zaufania Silberstcbm, 
bo z pietiiądzmi wyjechał do Tarnopola. Brak za­
ufania do swej osoby tak głęboko dotkną! Silner- 
steina, iż doniósł o tern poficyi.

(—) Dwie kozy, biała: i bura, przybłąkały sit 
wczoraj na podwórze dyrekcyi poczt i telegrafów 
przy ul. Ossolińskich. Oddano je do komisaryatu II. 
dzielnicy.
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1 (—) Aresztowanie kieszonkowca. Wilhelm 
Dorn recte Wade. notowany kieszonkowiec, usi­
łował wczoraj w tramwaju K. D. wyjąć z kiesze­
ni Prokopowi KuczukoWi pugilares z kw otą J./S 
kor. Kradzież się nie udała, gdyż zauważył ją ja­
dący tym samym wozem agent policyjny Mu lik. 
który kieszonkowca natychmiast aresztował. 
Dorna zam knięć w  aresztach, clioć InTo- tam kil­
ka wypadków tyfusu.

(—) Worek białego, grysikowego otikru o wa- 
łzei 50 kg. zakwestyonował plut. po;!. Czepielow- 
ski <u sklepikarza W incentego 'Kusiaka orzy ul. Ł y­
czakowskiej I. 95. Śledztwo wykazało, że Kusiak 
kupił ten cukier od’ M ieczysława TeJeszewskiego, 
szeregowca kaw alerii jazłowieckiej, pfa-cąc ’za- 1 
kg. po 45 koron. Teł eszew s-ki cukier kuipił na U- 
kra-iini-e, lecz -po jakiej cenie na -razie niewiadomo.

(—) Z gardeł oby teatralnej -skradziono wczo­
raj Hermanowi Homerowi, artyśc-c o-pery srebrny 
pła-ski zeiga-rek „O ~  ‘ z m-o-noga-me-m M. H.
KOMUNIKATy

KOncert Backhausa. Dnia 16-go grudnia od­
będzie się staraniem Agencyi To w. muzycznego 
koncert jednego -z-, największych Pianistów świata 
W Ihelma I3ackliau.su. W śród niezwykłego boga­
ctw a obecnego sezonu koncertowego, ten w ła­
śnie koncert będzie z pewnością kulminacyjnym 
punkiem. Program jest następujący: Beethoven: 
Sonata op. 31 N-r. 3 Es-d-ur, Mozart i Sonata A-dur, 
Regę-r: W'a-ryacye i fuga na tem at Baeha-Andau- 
ie  H-moll, Chop ;i: Ballada As-dur, Etirdy op. 25, 
Noctur.ii, Des-dnr, Wsie Des-dur. Scherzo Cis- 
nioH.

Tołsłojowski bohater. Jest nim typ człowie­
ka. który dobrowolnie opuszcza piękną ka-ryerę- 
•uroczą -i bogatą -narzeczoną. wyrobione stosunki 
towarzyskie. aby wsąą-aie ua stromą drogę, pro­
wadzącą tam, gdzie -/.giiiąio już tylu... dbn K szo­
tów. Bo donkiszoterya inzyw aS  to trzeźwi lu­
dzie. gdy -ktoś walczyć ukłuje z uświęconym 
przez tradycyę uorządk em spo-jcz-v 111. Problem 
ten porus cny został z siłą przeKÓnyw-ującą w 
gtębrko wstrząsającym  draniaćc p. t. „Of ary 
społeczeństwa**, które wyświe łają rów noczcśnłe 
w -dwóch nąyelegantfuych wc Lv. o w e kinotea­
trach, t. w -,M i'rys:euce,‘" przy pi. Smolki 1. 5 
i w ..Kopenrku" przy ul. Kopernika 1. 9. Od.zywa 
ią -s'ę w tym drumack- echa Tołsto.iwwskf.ch w ska­
zali. simie «,ię opowieść o c;;Io\V'ck,u. k tó ry  po­
znawszy \vadi:wo(4ci urządoeii społecznych, roz­
poczyna nierówną walkę z ustawami i ludźmi, i 
g n'e w  tej walce z tą wiarą, że śmierć jego sta­
n c  za ofiarę : De będzie daremną. Epizody, w  któ­
rych ten bohater schodzi do osławionych barów 
amerykańskich, by tam ocalić n ejedną- z tych ko- 
r e t  które dopiero wstępują na drogę rozpusty, 
".osiadają 1 1 -prawdę wTycucrską potęgę. Reży- 
s&tyS i gra aktorów wysoce artystyczna Podno­
szą jeszcze walory dramatyczne tego utworu.

P $ O Z iĘ X !U W & N t£ .
W jjjyslkim, klórzy  pr> zgonis n.is/.ego ukochanego 

m a i  w zglę «nie ojca blog patri oci Dr i Salom ona Ehrli* 
.•hi, z.-iala od do on naszego pospieszy.i 7 pom ocą i 
lociechą w ty -h  najcięższych dla nas chwilach, a w 
szczególności WF'anor,i Dyrektorowi Drowi Liptayewj i 
żad'.-; kol. Haasowi, sir la lam y na tej d rodze serdeczne 
podziękowanie.
1838U PODZINA.

W alas dla przylezdnycli!
Olbrzymi wybór nowości oraz praktycznych podarków  

III gw iazdkę dla Pań i Panów poleca 18s36

AMERIM| HOUSE, Lliića, MjMjll 5- 
. Mek r o i o ą ia

Ś. +  p .
Podpułkownik

Dr. Bronisław won O&fidowinz
lekarz W ojsk P o lsk ich , ob  onca Lwowa i Kresów  
W schodnich, szef szp ita la  zap asów , w D rohobyczu, 
zasnął w Panu opa rzony ŚŚ Sakramentami po krótkich 
a ciężkich cierpieniach w 57 roku życia w Drohobyczu 

dnia 6 grudnia b. r. o godz. 11'3J w lo ry . 
Obrząd pogrzebowy odbędzie sią we Lwowie w 

piątek dnia 12 grudnia o godzinie 2-giej popołudniu z ka- 
pl cy przedpogrzebowej na Technice, na który pogrążeni 
w smutku zona z córką i synem, krewnych, kolegów/ a

Zna S2:a a n B a n a n a s B M r a

N iem a U K rain yJ
Wyrok sądu w !edehskiego.

Wiedeń, 10. grudnia.
(Telef.) (tri Przed tutejszym sądem  krafowym 

d-la 3fp-raw cywilnych o-dbyła się interesująca roz­
prawa architekta Józefa Juza -przeciwko zachód- 
uio-iJildktiński-ej republi-oe. Architekt zaskarżył re- 
.puibTkę zacho-dnio-uikTaióśką o zw rot kwoty 3.300 
koron., k-tórą m-u żoiUnierze ukraińscy odebrali na 
granicy galicyjskiej w li&ropadżie z. -r. Prz-edsta- 
wici-cl republiki ukraińskie-j zaiprzeozył konipeten- 
cyi są-du krajowego wiedeńskiego twierdź ą-c, że 
-republika zach-od.nio-ukraińsika j-e-st suwerenna. — 
Adwokat powoda twierdzy1 natomia-st, żc niema 
•republiki -ukraińskiej a- to, co się  -nazywa republi­
ka je-st tylko związkiem osób, Iktóre bezprawnie 
-sobie (przywłaszczają tyt-ut republiki ukraińskiej. 
Republika ta nie jest uznana przez mocarstwa, a 
wobec tego wszystkie te osoby, są odpowiedzial­
ne za -szkodę w yrządzoną powodowi. Nadto po­
wołał się zastępca- powoda- na orzeczenie urzędu 
spraw zagranicznych w e Wiedniu, wedle którego 
z.ach'odińo-u!traińsika republika nie ies-t uznana w e­
dle. p-rawa -między narodowego -chociaż iprzedls-tą- 
wi-ti-eł jęij znajduje się w e Wiedniu. Sąd odrzucił 
skargę, ponieważ ip-rzyiął że republika za chodu io- 
ukraińska nie istmoje.

N A 9 E S U N S .

[storyę o -sonnem widzeniu, a sąsiedzi i rodzice 
Iżóny potwierdzili. że małżonkowie żyli w najlep- 
ksżej zgodzie. Pokcya po p-rzepm-wadżonem śiedż- 
; twie puści ł-a na wolność Saipi-omzę za- lype-yą 200( 
ft., opowiadanie jego bowiem przedsta1̂  się zu 
pełnie wiarygodn:e.

4fera gumowa.
Lwów, 11. grudnia, 

fu) Spdztw o -sądowe w snnasme smumej afery
gumowej ma być w bieżącym tygodniu ukończo- 
ute, a akra oddane -prokuratoryi w  celu w ygotow a­
nia aktu oskarżenia-.

.lak nas informują, oskarżani. — z wyjątkiem 
porucznika Kwl-cciń.sniego, — ma-j-ą być wypusz­
czeni na wolną stopę za odpowiednią kaucyą

S p ccy an si a ch o ro o  sk ó rn  ;ii ■ wa ie rv c r R, :;ł
D r .  B  1 3  H .  a  £ 3  R

17943 ulica Sykztuaka 1. 15.

HOŁD WARSZAWIE6 t
f f

G R a TOWARZYSKA owz s z q iB 9 S n n y ih  
g i e r  l o w e r z y s K i c h  I z a b a w e k  poleca

i i  hu rtow nia  zabaw ek po ls  .
we Lwowie, Bemanawiiza I. i i
parter na prawo. 2698„HAGA
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Dr HENRYK REGENBOGEN
reak tyw ow ał sw oją k ancelaryę we Lwowie. Pańsko 11.

Stra szn e n astępstw o h a lu cyn acyi.
Zastrzelenie własnej żony zamiast bandyty.

Londyn, w grudniu.
„Daily F,xpress“ donosi o strasznym wyipa!d,ku, 

który zdarzył -się z końcem listopada w New Je r­
sey.

James' Sapicinza, zamożny budówn:czy -wlluśki 
zamieszkały w Irvington w Stanie -New Jersey o- 
ćrzymywa-ł odi djtu-żiszeigo czaw  1 bsty a-nontmowe, 
pocli-odzace <-d ba-r.-d.vTów „Czarnej Ręki“ grożące 
m-u zabiciem, jeżeli nie złoży wyz-naczonc-go przez 
mich okuipu-. Sapi-e-n-za oddaw ał lis-ty do po icy i, ;po- 
nieważ, jednak był człowiekie-m nerwowym, wpadł 
w  stan wiotkiego rorzdiraźnicnia: dla bezpieczeń­
stwa -kupił rewolwer, który -stale -kładł pad -podu­
szkę.

Sajpientz-a, który w-raz z żc-ną i dwojgiem -ma- 
lych dzieci soa-ł w  pokoju -sypial-nym, miai -pewnej

nocy wrażenie, że okr-o sj pia-lni otw iera się i ja­
kaś postać zam-askowa-na wkrada się do -pdko-ju, 
Dzymają-c wyciągnięty rew olw er: za nią posuw a­
ła- się powoli druga posiać, a o lrę  zbliżały kię w 
kierunku łóżek, ida-pieuz-a oliciaj krzyczeć, lecz nic 
mógł glo-su. wydobyć z gardła. Wyciągnął więc /- 
pod- ipo-d-u-aziki rew-olwer i wystrzelił w k iw uniku, w 
którym -ukazały mu się tajemnicze -postacie.

W-ter.i nagle usłyszał przeraźliwy o-krzyk -swej 
żony: „Jimmy! Cóżeś uczynił, Ji-n.my!“ — W y­
skoczył z  łóżka, porw ał na rękę młodsze dziecko
i — w taj chwili obi-.iził się, pie-rzehła zmora i uj- 
rząd, że w sypiąbii n-ie ma nikogo obcego, na łóżku 
zaś leżała już nieżywa ż«na jego z głową prze­
strzeloną kulą rewolwerową.

Saipieuzą opo-wiecteiał *v poli-cyi tę dziwnńą hi-

Ekonomista.
» _____________

Lwów, 11. grt*dml»
(Sp.) Objaw, stw ierdzany od- czasu wybu­

chu woijny światowej, a przejaw iający się z ży­
wiołową wprost siłą cd  chw li zawarcia zaw ie­
szenia brani, spadek wałuj e-uropejsW-ch, czyni 
dalsze, zastraszające wprost postępy. Knns-a w a­
lut nie .tylko pobitych Pańs-tw, jaik Ni-em. Anstryi 
i Niciniec. ale Czc-hosło-wacyi, Fran-cyi, a na­
wet Anglii, pogarszają -s ę stale. W  ostatnich 
miesiącu przebiega po-now-na fala baissy, -powo­
dując na światowych g :cldach cyfrowo- vriaczne 
derury. Miernikami wartości pozostają nadal w y­
jątkowo -pełnowartościowe w alu ty : d d ar, franki 
szwajcarskie i floren holenderski.

M arki ir em-iecka -notuje -na g-eldz;e zu; - cłi- 
skiej w ont-atni-cli dii ach U centimów. korona 
cze-ska- spadła na 9.25 ccutimów, .korona nicm. 
aus-t-r. -na 3.25 centimów.

Bardzo dotkliwą jast dalsza d-enita franka i 
funta szterlinga- Frank frafe‘fcusik:, -równgt .rfzcd 
wo-juą szwajcarskiemu, soad-ł os-tatnio poińźćj po­
łowy swei wartości -nam'nabić, bo na 49 ccnti- 
niów szwa.icarskicit. funt angieh,'-:! na 20.40 z 25 
franków l . ł f i  centimów parytetu pnłedwo-iciire- 
go. Również wybitnym jest spadek rclacyi' f-in-ta 
szterl-iuga wobec dolara. Relacya przedwojenna 
Przedstawiała -się: 1 funt szteNinga = 4.-Sn dola­
rów; dziś zni enila 'si-ę gna -n-a lrekorzyść waluty 
i wygląd-a: 1 funt sziterling 1.9T m dolarów.

W zakresie wa-lut polskich jedynie pociesza­
jącym momentem jest coraz bardz-ej w pasta- 
jące agio ko-rony -naszoj |vbbcc sten-plow ancj. 
ttiemieokio-attstryackisj. d-oohodzące dziś przy 
wy-płace na Kraków do 25 -punktów. Pożarem 
kurs zEgr.-iYCZiiyoli walut, mimo ciągłego kfafeu- 
icłi, u nas coraz bardziej w zrasta. W ystarczy 
wskazać na przykład nieime-ckicih ńiairekt'. l.tóre 
•na zagranicznych giełd-adi spadh na niebywale 
nwki pozotn. bo 11 franków za 100 marek, u nas 
zaś, m  wskaypje Ikurs w ypłaty na Berln. w z ra ­
sta z duietn każdym, oiąsgając os-tat-wo wc Lwo­
wie K 315 za 100 marek. Brak nadających się d-o 
eksportu towarów Pociąga za sobą brak jakich­
kolwiek pretciisyii d-o z-agra-ric.y które , fzęciw- 
-Staw-ić moglibyśmy licznym pret-ensypiu zagra­
nicy do nais. . Zastój zaś przemysłu w Polsce, 
zwłaszcza na terenie Mał-rp- lski, przy oi-br- \ -  
nńm rucliu |andkf\vytn ('mportowym), tnie po­
zwala na stawianie pomyślnych h-o-iiro.s-kopów dla 
waluty p-o1 sk ra  w na:bliższej nrzy-szlośc-. Z kur­
su ik o*rm -r-em. a-ustr. i marek nJciiteckich na 
giełdach naszych możemy wysintć następującą 
wTikmzówkę o stanic gospodarczym Po1<;l.i: W
ogólnej derucie cu-rcpejs-kifłi waJu-t -bierzemy u- 
tkifn  w ’ększy. niż Niemcy], m-n;e.isz'y zaś, niż 
Nuur Aipiŝ -wa Sian to -niezbyt za-d-uwalający.

Korona a marka poi'sk«.
Dalsze zmiany kursów'.

Lwów, II. gnidtiia. 
(Sy.) O-statni tydzień był ok-resem daJsze- 

zwyżki koron-y \v rclacyi ma-rlkow ej. Na fieldzie  
warszawskiej -popyt za koronami był wicLU, nsśt



K r. 4 9 7 7 . „G A ZETA  W T 3 C Z 0 i m " . S tr .  7

tomiast podaż aarówwo w  Warszawie, Jak i w
Krakowfe by*a bar<teo nieznaczna. Skutkiem ta ­
kiego -stanu rzeczy korony osiągnęły w  końcu 
cenę 71.5 m arek polskich. W  W arszaw ę  wywo- 
fuje brak korom i zw yżka kunsu korony szereg  
refleksy* na tem at przyczyn nagiego zniknięcia, 
miliardów koron- z obiegu. Istnieje przypuszcze­
nie, że przyczyną braki- koron jest spekulacya na 
wielką sfkatlę, tipraw ana od dłuższego czasu ko­
ronami. Za W arszaw ą idzie Kraków i Lwów. W 
K rakow c płacono ostatnio za 100 m arek 132 Kv 
wc Lwoswte 135— 145 K. Trudno przypuszczać, 
by jedynie spekuSa-cya i b rak  koron to w o d w a iy  
taką zmianQ w stosunku koron''" do marki. W szy­

stko przetną w 'a raczej za t«n , jż  giełda w arszaw ­
ska akomoduje się do tej rei-acyi, jaka przew i-
•dzkna. jest w  projekcie unifillcacyi waluty.

KnmifCa stx»rtowa«
Skład k o m itetu  Ig r z y s k  O lim p. y*fd®h'oriO w  

ten sposób, że  na tr z e c ie  miejsc* prezesa honoro­
wego wybrano k!s. S tefana Lubomirskiego a  rów ­
nocześnie oddano mu <prez<y v ;  kom itetu w yko­
nawczego. Na ostatniem posiedzeniu komitetu I. O. 

j obecni byli -przedstaw łcl-ele Sdoola (p . Biega), wio­
ś la rz y  i cyklistów ( z  K ra k o w a  p . -Pudnidkl). Jak

widzim y kom itet zaczyna obejmować w*zy sitkio 
gałęzie sportu. D rużyny reprezentacyjne fcotbat 
i-owe ćwiczone będą w  Krakowie od m arca roku 
przyszłego; w tym też czasie przybędzie do Kra­
kowa traiuer angielski sgfcęntrak-towany przez 
■nasz rząd.

Misli zowskie drużyny footbal. w Anglii Nu
pi-erwszeni iifflłfipu stoi Newcastle United, potem 
BUrnłer, a- na irzciciem mieiscu W est Bromw; eh 
Aibion'. W  drugiej lidze .pierwsze miejsce zaiinyo 
Toi.tenham Iłotspnrs.

Whilsterbtwo sportu zosK iie utw orzone w 
naiŁ-fżśzym czasie -we Włoszech.

?s w iert z  ropparcill. 1 K (1 Mk). Dro- 
r e  egłesz r t  w yrazu 30 b. (30 f.) Wn.rt. 

druk. 60 h. (fOf.l .N adesłane44 lub .Ne-
ł roloj-is ‘ za w iersz iscrp. 3 K (3 Mk)

O O Ł O S K B N I A
I Za op łos-rn ia nadane w re lak ey i ( -> z^m- ni^cia udroinistra.-yi d^hcę* się 1 I nroosn*. I

Komunikaty i po kronice za wiar3z nonp.
5 K (5 Mic). — Do ogłoszeń uraios-- 
czać sio mająeyah w numers.-h św iąkic:'.., 
sobotmuWi n is iz iiln . dopłaca się 50 or

f dUKA I WYCHOWANIE

f & s a d y  i m w

n..dsył ć n-ileży do Adm. .G azety  W ieczornej*. 18874

ftbfli liray JiiBles “
w e L w ow ie, u lica  P a n ic fL k . 

pos 'ku je  satynow anego buchaltera-kcjvt.pondenTa. W a­
runki w edle u u o w y . — Z g.c.zenia tylko pisem na s  odpi­

sami św iadectw . 2817

H  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA i

H a n iu  cynkowa z dębowem dnem, na kółkach, płaszcz 
zimowy ciem no-zielony „him aleya", łyżwy m ęskie ni­
klowa ne .M eteo r1*, garnki kam ienne duże na mleko, 
li< h trrze  ogrodow e, przeszło lOO flaszek próżnych — 
do sprzedania. Łyczakowska 146, od 3—5 po południu.

18649

\ a p u j e  pow ieśc i polskiej, frarouski*. nicriieckie oraz 
księgozbiory „L ektor44 Mikołaja 23. 17351

K on i 3 pary. w ozy ciężarowe do sprzedania, ul. Zielona 
1. 44, p aw ! kowicz. 2796

K a m ie n ic a  - dw upiątrow a w dzielnicy G ródeckiej dd  
sprzedania. W iadom ość u adwokata D ra Steinberg-era, 
P e k a .s  s 4. 2793

p sa  w ilczura, czystej rasy, sam ca, w  w iekn najwyżej do 
roku ku).ię. W iadom ść ul. Akademicka 75, I. p. 2792

C ynę angielską i do 1 towania- każdą ilość kupi Fabryka 
T. Sobecki i Z. H edinger, Lwów, ul. M agazynowa 5.

2771

N a ‘w yżśzc  ceny ta  używane m eble i wszelkie inne przed­
mioty płac- '-D&roteóćji*, Sapiehy 34. 2587

P a T K O N Y  eal 16, bezdym ny proch, dam za opał-
Zyolikiewicza 17, na.rt r  na orawo. 2334

S p rzę t' a m  dorn dw upiętrow y, now y z gazem i łazienkami, 
160.0JJ koron, w kład 140.U00 koron. Król. Jadw igi 28, 
II. P., W olski_____________________________________ 2849

"'■ 'e  nbranie żakietow e, przedw ojenny n .ateryał z* 1400 
i. o t . do sprzeda nią, D ługosza 19, lewy parter, do 11-ej 
rano- Tam że w spaniała decymalna w aga. 2838

Bwa Saikt -5 z «sarcwe
ażyw ane 2 i pół to,ic we M arki .F R A N Z  Z U R IC H * do  
i p / z e d a i t l l , 4 gumy pełna do  au ta  ciężarow ego

8; c X 120 poszukiw ane 2805

rai. 31! rai. oisiaw tfniinl Borysł w.
i: MiESZECANiA, L D K A L l, SK L E PY

LtlOO k o ro n  nagrody za w yszukania m ieszkania z 2—3 
pc koi, umeblowane. Las iw a  Z&lcisenia wo firm ie 
o tan islnw a W rońskiego Synowie, pl. M aryacki 10. 2812

P a k d  umeblowany, osobny wchód, e lac tryka, w  śród-I «  i* J g - - - . .
mieściu dla osób in teligentnych i zam ożniej-zych od 8 ^ 0 ^  8  W  tO T

W e d łu g  sławnej m etody prof. Sevcika udziela lekcyi gry 
na skrzypcach akadem  k, specyrlisća di* początkują­
cych. P isem ne zgłoszeniu do Adm pod .P edagog* . 23-18

P a n n ę  usoom ioną w  sprzedaży w edi n  poszukuje fabryka 
wędlin Teofila B an asa . Lwów, Żółkiewska 75- 2 7 jl

D w tj in teligentni i spry tn i praktykanci dla działu spędy 
cyjnego i kancelaryi z o s ta rą  zaraz przyjęci. Zgłoszenia 
osobisto .Po lon ia*  Sienki- wicza 9. x835

~ W M W m w ~*e znajom ością apraw podatkow ych i adm inistracyjnych,
poszukuje p ierw szorzędna firma handlow a w e Lwowie.
Zajęcie e®todzienna. O ferty  p isem ne pod szyfrę ,A . R.*

Ui.S-9v IU u i a  uoury Ę e.aUlVZ.iłlDjnł,JVt) w u
15 grudni*  d o  -najęcia. Zgłoaz. pod  .In te ligen tny ’

_   283g
M;<m kilkanaście p ięk ry  h pokoi w  śródm ieściu dc  wy­

najęcia z eałym wyk w in t nem utrzym aniem  dia osób 
k tó re  m ają w łasna m eble. Zgłoszenia pc-d .P e rsy o - it* 
do A dm inistracyi. 2346

D o w ynaj .c la  pokój frontow y, um eblowany, z oaobnym 
wchodem . Zgłoszenia pod .U m eblow any41. 2847

PoszokD iom lRzlfaiata
utneb o w a n e g o , w yn agrod zę w sk azan ie . — H»tel 

Krakowski nr. 217. 27x8

E ODSZUKIWANIE ZAGINIONYCH
K to  w ied z ia łb y  o bliższym aUresie byłego nadporucz- 

nika austryackiej arm ii A ntoniego W łasaka Ib* Bon 
S. W. 6, koazary kczacW e T  „dzimie” . Wołyńaki, ze­
chce łaskaw i: rto'.ieść p. Rozalii Nawalko wakiej w H o -  
roaence, obok Kołomyi. 18857

MAŁŻEŃSTWA

L w ó w , u f .  M S cfc łsw icz s  2  ii (w podw órzu). 
ITykonnję wszelkie roboty w  zakres d z ia ł, rnas ».y- 

now ego w chodzące 2 35

1 1 1 1  
w  w i e  K ir o

I a t e r y e  e l e k t r y c z n e
codziennie świeży tran sp o rt — poieca hurtow nio

S r S r . rtA MICHAŁ HACKEL,
L W Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K A  L .  4 .  2696 
W ysyłka noeztrw a tylko za poprzednim  nadosł. należytości

Wdo«V i wyk iztałcona, miła. przystojna, gospodarna, 
oszczędna, dobrego tow arzystw a (k.i~ Kanaście tys. kor. 
posagu tylkoi zaśiubi s tarszego  (50—55 lat) na  wyż- 
szem stanov.dskn, dobrze sytuow anego Pana, lubiącego 
żvcie dom ow e. .M. T .“ res tan te , poczta ul. W ałowa, 
(oKazicietce kw itu inaeratow ego). 2785

siiioii la w s-n  
„ P O L O N I A ”
KASPRZYCKI i Sjl. ie

I M Z H W J

50J K oron d a m  tia w »k z a n ie  adresu pani E lżbiety 1 
Leskich Dziubińskiej. O ferty  aub .Pew ność* nudsył ć : 
W arszawa, B iuro ogłoszeń M etzls, M arszałkow ska 130.

18785

P ro s z ę  o p o d m ie  adrean azk tły  gry filmowej w e Lvro- 
wie. /.głoszi nia do  Adm. pod .S z  ;oIa*. 2856

odbędzie się d d . i s  13* g r u d n l 8 |  w sobotę, 
początek o godz. 2. ropol.

o rz y  uf. L e g io n iw  I. 3
oficjrny II. p. 

pod zarządem PubL Hali Aukcyjnej
Licytowane b ęd ą: meble rwykle, szafy, łóż­

ko żelazne, ńre iens at=roświecki, stół jadeiny, 
umywalnia, garniturki, komoda, dywany zwykłe, 
obrazy, p ościel, md te race poduszki, portyery, 
bielizna stołowa. 2783

W y ja ś n i e n ia  u d ftie la  P. H . A .  
A lia d e m ic K a  3 , I. p

R O B £ R T  K E R N
ZASTĘPSTWO 

Głfkowlck e] FABRYKI F P f
JLWÓW — K opernika 18.

D< starcza elektrycznie spajane b e ­
czki 1 ż dazne d o  transportu  pL  
rytu su  1 (.ocynk ow ane d o  nafty,' 
z z imknięciem czopowem i przy­
rządom  do plom bowania — jaktr- 
też wszelkie gatunki rur kutych  
czarnych i po ynkow aitych , ru r 
lan  h i łą czn ik ó w , arińatur p a ­
row ych m o siężn y ch , oraz w szy­
stk ie  artyk u ły  do urządzeft ga ­
zow ych 1 w od ociągow ych . 1652

S le n ttie w ic z a  9 .
uskuteczni* w tzd k io  tran sp o rty  i spedycye w  k ra ju  i za- 
,l»rav *cą, przesyłki zbiorow e i w agonow e asekurow ane i 
pod koti.yojera, oclenia i m agazynow anie tow arów , prze­
prow adzki miejscowe i zara. Z astępstw a w e wszystkich 

w iększych m iastach w  P o 's te  i zagranicą. 2855

F A R B Y  AH ILIHCW E
dla w ełn y  i p ó łw e łn y

F A R B Y  AHULRlCRnS
d la  p rzem ysłu  ży w n ośc iow ego

F A R B Y  AH1L H9W E
dla  c e ló w  k a ż d e g o  in n eg o  przem ysłu

dostarcza 18387

H. EŁFHR, O M  III Baomgasse 40.

Od wielu lat is tn iejące PR Z E D SIĘB IO R ST W O  S P E ­
DYCYJNE połączone z  daro i.carstw em  (w łasne zegary), 
z dom em  luo bez, jes t z pow odu stosunków  rodzinnych 
przy wpłacie 120.000 K zaraz do nabycia. Przedsiębior­
stw o nrzynesi czystego rocznego dochodu 4(1.000 Mk 

Piśmionne zgłoszenia pod nr. 1119 do

F A !“ PalsSi -łssflłya RsKlamy
P o t n a ś ,  uL R y ca rc lca  i .  8  138 A

BanJaże rup iart^e
najromuaitbzych system ów . O P A S ń l na 
gum ach brzuszne dia kobiet. SUSP.EN- 
SORYA. P oń czoch y  i ow ijak i na żylaki 
nóg. Moczniki gum ow e m ęskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prosto!rzym acza 
p rzed  w  zgarbieniu itp. W yrób roz ń a ityd i 

b an daży  i op asek  16447

H . L. P O Ł Ą C Z !#
S A  M I  0 * 1  8 .

(Przyjm uje się repuracye. — Zamówienia 
uskiiteczpis natychm iast).
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D O  W YROBU

Elmsai
polecam y najbardziej u a o sa o n a lo n ą

ł  < m m i

o l
«7«

iluż JII fiiii pa
mu
□

u
D z i e n n a  p r o c t a k c j r a  s to  8 9 0  ssłi* !s,
jak  rów n ież  w sze lk ie  inne m aszyny  i form y 
d o  w y ro b u  cegieł, pu stak ó w , ru r  kanałow ych , 
sączków  do d ren o w an ia , s lu p ó w  p arkanow ych  

i t. d.
Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN

w Lodzi. ui. SCiiińsktego 154.
żąd an ie  w ysy ła  się  k a t a l o g  Nr.

b ezp ła tn ie . 18465

r sras

■ b u e r o i i £ = m h

arfecY iflhsez kusi mznmt,
ŻE ^UTKI i B1 BU&KI O rtM ETO W E

SO L M i"
S A  N A J L F P F . E .  18422

NA DRZFł,/ f O
w w ie lk im  w y b o rze  poleca h u rto w n ie  

Dom eksportow o-handlow y 2745

Mcsiai m m i i
LWÓW, K azim ierzow ska 4.

} Pierw szorzędna Instytucya finansowa poszukuj;-.
' za  d o b rem  w y n a g ro d zeń  era

j K O S S E S P O N D E j S T A  B I E G Ł E G O
władającego językiem polsktltl i Sil MliićCAlill* tudziei

d « r ie  t  o s k o m a *  a s S e n c f y p I s i U
możliwie z e  z n a j o m o ś c i ą  s t e n o g r a f i i ,  

Zo-h’f; -enia do  L. 2.187 p o d  lit. B. H . P . p rz y jm u j.* 
CENTRAL m  B IU R &  O G ŁO SZEŃ  — L W Ó W , K o .
m i-m ik a  24, k7?y

Druwe opalowi
w każdej Ilości z n atych m iastow ą  dostawą, B inro  

zamó vie "i 2723
Ul .  S taszk iew icza  I, (obok Żandarm eryi).

A. G R A B O W SK I

RSAfJa I j£(l RŻEICE
N ajobszerniejszy, h is to ­
ryczny i źródłowy opis 
m iasta, 57 drzew orytów, 
cena egz. w raz z d o d a t­
kiem i prz syłką K. 21/—, 
wyd. z widokiem K. 23'—, 
w ydanie z w idokiem i szty­

chem K. 28 •—.
KSIĘGARNIA 1S578

D . E. F R I E D L B 1 N
KRAKÓW, Rynek I. 17

m m m m  b. m i m  n u  .kici Poznań, dnia 28 listopada 1919.
Departament Spra~ ieT r .o śc i .

Nr. Dz. 12157/19.
Z powodu przejęcia w byłej dzielnicy pru?V‘ei sądowni twfi 

przez rząd  polski zamierza D epartam ent Sprawiedliwości M nister- 
stwa byłej dzielnicy pruskiej przyjąć pewną ilość urzędników kan­
celaryjnych z Małopolski.

Bliższe warunki poda  kandydatom  mającym  chęć  przeniesienia 
się i. ezpośrednia  władza przeło. ona kandydata, przez którą należy 

odnośne  podanie k j m r e ^ n c  itie. 1382''

Potii nrirniiró nrcnrmoraldŁ  UllllllL-k ■ i  M l  i ! | ! ! !
KAMIENIE ŻdbEIDUIE zmiękcza I usuwa B E Z  B Ó LU

C I I O L E K B ^ A Z A
H . N ie m c j e w s k ia g o .

ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI U S tA JA . — Objawy (p oczątkow eji Ból w  bokser* i  dołku [ odsercowym (gdaie schodzą 
uię żebra). Poboiew ania w w ątrobie. Skionn iśc do obstrukcyi. Uryna ciemna i m ętna lub tez bes barwna jak woda. 

: obłożony. Gorycz i kw as w ustach. O dbijanie gazami, w zdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zaw roty giowy.
silne zdenerw owanie — Objawy tpodczcf ataków ) *Ir' dołku i w ątrobie ailnv ból, który  się rozchodzi ku strom e 

tylnej, w  pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. W zdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. B r lk 
tchu, oraz sól w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N ekieau w ymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
BHżs ych .n orm acyi u d z ie la : A ptek«rz-fizyolog H. N l E N Ć J i W l f  *, Warszawa. N o-rjr-Sw iit 18, nr. 21.

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY i
d u w tiie j

M s y ls a i Bank Ludowy dla rolnictwa i handlu w Łiswli
podwyższa iWii kapitał akr. aa Kor. 3 1 ,0 0 0 .^0 0 1 i łn Kin rczpisnle

na nowych 125,000*— sztuk akcyj po K 200*— imiennej wartości.
W a r u n l Ł l  s u t o s J ł r y p o y l

K u r s  e m i s y j n y  a k c y j  w y n j s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c y o n a r y u s z y ,  w y t o n u j ą c y c n  p r a w e -  
p o b o r u ,  K 2 1 0 ,  z a ś  d la  n o w y c h  K 2 5 0  z a s z t u k ę.

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  p r z y j m u j e  s i ę  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  31.  g r u d n i a  1919.
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle uznania w najkrótszym czacie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyi zwróci Bank najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz z narocłemi 3°/# odsetkami 
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 na równi zr 

staremi akcyami.
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 /.honifikuje bank 3% odsetki od uiszczonych wplaf

Zgłoszenia na nowe afccye przyjmuje:
w  M n ło p o ls c e »

P o w s z e c hn y B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  L u d o w y  
d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7, tudzież 

w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e  w e  L w o w i e  i w K r a k o w i e  wraz 
ze swojemi filiam i;
w  W a r s z a w ie  : Bank Handlowy 1 Bank Zachodni;

Bank Handlowy;
Bank Rolniczy. 2841

w  P o z n a n iu  : 
w  C ie s z y n ie  i

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokol i * Redaktor naczelny Dr. ROGLR BATTAGLIA,
Nakładem ,,Spółki akcyjnej wydawniczej**. - Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


